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Życic i charakter Alega Baszy.

( Ciąg dalszy. )

Obok szkaradnych zbrodni iaśnieie Ali 
Basza przymiotami należąceini do charakteru 
Baywiększycl, Monarchów. Za pomocą głę- 
bohiey znaromosci serca lunzhiego ,. Która wy
bory iego- bezpieczne czyni, dociek. ón 
zdolności Każdego człowieka i Każdemu prze
znacza; urząd taki , do .ahiego iest zdatnym.. 
W interessach ^losiad . bystrość, która: posta
nowienie r .lilie uczynić wypad 1, natychmiast 
jasno wskaznie. Umie on sposobności tworzyć i' 
znakowych z szybkośeia Korzystać; W młodości1 
swoiey okazywał-Waleczność nayświetnieyszą r
i właśnie nie zdaie się , żeby z latami zga
snąć miała.. SpoRoyi e męztwo iego1 mierzy 
niebezpieczeństwo, wynayduie środki do* uni- 
Rnienia onego, albo mu się odważnie wbrew 
stawia. W pósred Poddanych swoich r któ-- 
rży go się wszyscy lękają, a z których go- 
nay.aięhsza część nienaw.dzj, zdaie się nie Uży- 
waó żadnych- środków ostrożności a właśnie- 
to samo- pożorne bezpieczeństwo- iest iego- 
obroną. Nayczęściey*1 wycnodz w asysten^ 
cyi dwócły pr.źiów ,. jednego- ponfnika i dwóch1 
żołnierzy.. Eoiażu, w Którą osobiste męztwo* 
tego wprawia r i przekonanie, że przeciw 
niemn żaden1 spisek- ndadź się nie może ,, są- 
tak mocne,, iż rzadko kiedy na życie1 iego 
sastawać nsiłewano Nawet i w takich przy
padkach ratowały go szczęśliwe zdarzenia,- a 
przez tc przyczyniły się do przeszkodzenia- 
nowym zawouein

Kząd Al eg o Baszy ies' nie* tylko u- 
ciążliwym, lecz zjnazanyin nawet okrucień
stwami prećiwko możnymi i bęgatym łodziom 
celem przywłaszczenia- sobie- powagi i mająt
ku onycbże; słusznie go przeto tyrańkim na
zwać można. Ale gdy z d rugi ey strony zwa
ży się bezpieczeństwo ogołn Ludu’, tolleran- 
«yra rebgiyna, którey używają Grecy, i spo^ 
*db,; iałnui ich usług nżywać tsiłniezdaie' 
»i-ę Rząd iego bydż słusżnym i- umiarkowa

nym. Tc atoli sprzeczność iest tylko pozor
ną ; iest ona-skutkiem położenia iego i sy- 
sieinatu politycznego,- Który w tein'położeniu 
przyjąć był zniewolonym,- Rużmaite części 
Państw iego‘ nie składnią żadnego ogółu ,- it- 
mu zaś osobliwie zależy na tem ,■ aby ie zje
dnoczyć , i około siebie skoncentrować. Dla 
tego niszczy wszystko, co mu nieiaki odpor 
dadż zdoła. PrzyBaymnrey ón sam postępom 
wanie swoie w ten sposób- objaśnia ,- w iego 
atoli postępkach iest wiele rysów ,■ które szcze
gólnie tył to- przez charakter iego wytloma- 
czyć się daią.-

Poniższe prZfffpady mogą dadż poięcie ©> 
sposobie iak.m ón sp±'awiedli wość wymierza. 
Naczelnik małego miasta Metz o vo,- był to 
człowiek łakomy i niesprawiedliwy. Miesz
kańcy długo- dopraszali się A l eg o Baszy aby 
ich- od’ niego- oswobodził. Podczas iediiey z 
podróży, które Ali dla zwiedzania Hraiów 
swoich od czasu- do- czasu przedsiebierze, 
przejeżdżał przez Metzovo. Mieszkańcy 0- 
toczyll go ,- wołaiąc „ a miua n ,- “ to i est ,,- 
łaskiDowiedziawszy się że śmierci Na» 
czelńikn swoi ego* żądali'; zgromadził kapła
nów,, i rozkazał im* 1 napomnieć mieszkańców, 
aby się krwią bliźniego s-woiego nie obciążali. 
Widząc' że- obstawali przy żądaniu- swo- 
iemr rozkązał zbrodniczego ich Przełożonego 
stracić ,, powiedział atoli aiieszkańcóm, że 
krew1 iegc padnie- na- ich głowę,, a- na do- 
konczenie owey- na pozor swiętubliwey Czyn
ności,, rzeki oraz do tych, którzy gc otacza
li,. że poczytnie się za-szczęśliwego, iż nie 
iesf sprawcą śmierci człowieka,- będąc przy 
muszonyn, ule di żądanie Lodu. Pamiętał ato
li' przecież i- na to ,- aby .uaiąfek- skazanego 
dla' siebie skonfiskować.-

W kilkff lat potem,. dowiedział się, że 
Naczelnicy jednego z Kantonów Zagorysań- 
skich zmyśliwszy aebiń rozkaz' jego do- wy
brania' kontrybucyi1 wynoszącey 190,000 pia- 
sttrów, powymuszałi tym sposobem- rozmai- 
ite summy Kazał lin atnwjć się przed sobą,
* skazał ich- powrócenie wybranych pie--
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niędzy, lecz oraż i aa zipłacenie iemu o- 
v yth 190,000 piastrów; dzeiękuiąc im przyj 
tem szyderskim sposobem , że o pożytek iego 
starannymi byli. Aż do zupełnego zapłace
nia żądane/ summy wtrącono ich do więzie
nia , g.dzie ZDaydowaJi się ieszcze podczas 
bytności Autora w Jon i nie. Pod pozorem 
sprawiedliwości sprzątnął Ali także i syno
wca swoiego Dowiedziawszy się , 'że młody 
ten człowiek , lak iak niegdyś ón sam , sta
wał na czele bandy zboyców (klep bt es) i 
kilka szczęśliwych przedsięwzięć dokonał, 
/.wabił go zręcznie samego , i b z broni do 
pałacu swoiego w Litariza, gdzie go z pi
stoletu zastrzelił.

Ąli obstaie za Grekami, ponieważ to. 
zgadza się z iego i.nteressem , ażeby sobie z 
pimi umiarkowanie postępować. Potrzebnie 
ón ich w rozmaitych gałęziach zarządowych , 
do których Albańczykowie zdatności nie ma:ą , 
a do których ón zdatnych Turków używać nie 
chce. Nadto zamyśla ón postawić ich prze
ciwko Oamaulisom, gdy na to kiedyś ezas 
będzie. Jednakowoż obawia się ich , ponie
waż wi,e o tem i ż.e go nienawidzą , że mu 
tylko dla tęga służą , aby się od iarziua Tu-, 
reckiego uchylić, i iżby go opuścili, skoroby 
niepodległość swoią. odzyskali. Sa oni w ie
go oczach szczególnie tylko narzędziem wła
snego wywyższenia iego , i bynaymniey nie 
myśli o tćm , aby im wiernych Ałbanczyków 
swoich podległymi uczynić. Pomimo tego 
otacza ?ię przecież Grekami, stara się ich 
ięz/kiem mówić równie tak dobrze, iak Albań
skim, i lepiey aniżeli Tureckim wdaio się 
w szczegółowe okoliczności nauki .onyćhże , 
często każę ich dzieciom w obecności swoiey 
katechizm odmawiać , i zezwolił na założenie 
Uniwersytetu Greckiego w Janinie. Nay- 
większą część nabożeństwa każę po Grecku 
odprawiać , prowadzi w tym ięzrfcu korre- 
Spondencyię swoią , i nie ma sobie za skrn- 
puł, używać Chrześciiańshie jo rachunkn cza
sowego. Auton ina kilkanaście listów ręki ie
go lyin sposobem pisanych, i datowanych. Z 
drugiey atoli strony zapobiega tętnu , aby się 
Grecy potężnymi nię stali; nie powierza im 
Żadnych ważnych Urzędów, szczególniey ża
dnego głównego Dowództwa uad woygkiein. 
Nayb.irdziey tizytna ich z 'daleka od dzieci 
swoich, obawiaiąc ęię, gźeby u nich zn wiele 
yspływp ni.e pozyskali.

Syn iego Feli nie sprawia mu w tym 
Wględzie z. Iney niespokoyności ; inaczćy ato
li ma 'się rzec.z z s nem «-i6» DTuhtar^m 
Nieszczęśliwa Eufrazyna panienka w całey

JoaW.inJhie naypięknieysza i naygodnieysza 
kochania, musiała paśdź ofiara zazdrości i nie
ufności iegó. MjRtar kothał ią i bywał u 
niey często w towarzystwie nsyznakotnitszycb. 
Greków i Greczynek. Ali obawiaiąc się ab/ 
go maxyma«w swoiemi nie zaraziła zapalił ci
chaczem zazdrość żon Alaktar a. Jedna z 
nich, córka ościennego Wezyra, domagała się 
rozwodu. Oyciec iey popierał to żądanie , a A I i 
zamienił ie w sprawę $tanu. Zgromadziwszy 
Dywan, rozkazał Eufrozynę i piętnaście 
innych białyćhgłów z iey towarzystwa uznać 
winnemi uwiedzenia , a iako takowe , i ia- 
koby Alego na woynę z sąsiadem iego na
raziły, skazano ie na utopienie. Aresztowano ie 
w nocy; ponieważ zaś Ali nikogo nie zna
lazł takiego , któryby miał był dosyć odwagi 
do narażania się na zapalczywość Multtara, 
udał się sam do domu Eufrozyny i oddał 
ią W ręce katowskie. Fotem rozsiał pogło
skę , że gdyby Diyznahomitsi miasta miesz
kańcy, a szczególniey stryy F.nfrozyny Bi
skup Trikałański o przebaczenie iey byli pro
sili , tedyby na to był zezwolił, że atoli ei 
Grecy przez nienawiść re’igtyną, nie cb pieli 
ratować nałożnicy Muzułmańskie y.

Ali Basza ma Dywan, złożony t nay- 
znakuinitszych swych Urzędników Dworskich 
i z innych Wężów, po których spodziewa się, 
że mu użytecznymi bydż mogą Ależ ta Ra
da, iest tylko kształtem , a żaden z iey Współ 
członków .niepo ważyłby się oś wiadczać zdanie, 
któreby zderriu Pana przećitenembyio. Iest -ón 
swoim własnym Ministrem we wszystkich gałę
ziach zarządowy ch. Niezmierna pamięć iego do
zwala mu wdawać się we wszystkie przed
mioty p.oiedyncze, a łuboć według zwyczaiu 
Tureckiego sam zgoła nic nie zepisuie. prze
cież nie uydzie nic iego uwagi , a żaden z 
króków iego nie iest w -sprzeczności z Kro
kami pastęjłuiącęmi, albo z poprzedzaiącemi, 
chyba musialaby zayśdź zmiana systemom , co 
się rzadko zdarza. Niezmordoiraiia pracowi
tość iego aaie mu czas na wszystko , a żaden 
interes nie opóźnia się. Ależ tey samey pil
ności domaga się tez i od wszystkich , którzy 
ęo crtaezaią i którzy mu służą , a z surowćy 
ścisłości iego w tym względzie wypływa szyb
kość wykonywania , która częstokroć zdaiesię 
niepodobną do wiary. Zwykł ón nakazywać 
niepodobne rzeczy, aby osiągnąć to. co się 
tylko stać może. Ponieważ wiedzą, ze ón 
żadnego nieposłuszeństwa nie zcierpi, i że 
nigdy nieslućha uniewinniania się , przeto też 
boiflźn cudów dokazuje. Zwyczaiyna gróźb* 
iego, gdy wydaie rozkazy, iest taka; „ CzyA>
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Có. ci rozkazuje: albo czarny wąź wyżre ci 
eczy, “ Gdy W. Sułtan przysięga na brodę 
Mahometa, inniey wzbudza boiaźm ; straszne 
te bowiem słowa są zawsze wyrokiem śmierci.

W hraiu swoim urządził Policyię, nie
znaną w innych częściach Państwa Tureckie
go. Głównym iey celem iest zabezpieczenie 
spokoyności pLbliczney ; nie. ochrauie ona ani 
nawet publicznie uznanych zhoyców (kle pli
te s) byłych Al eg o towarzyszów broni, ależ 
waziera się także i w głąb domów ; strzeże 
postępków obywateli pojedynczych , i zdaie 
sprawę o ich czynnościach , mowach i zamia
rach. Ona śledzi Greków we wszystkich ich 
stosunkach z Konstantynopolem i 
z mnemi oŁulicami ; Ali wie o wszyst
kich listach, wychodzących z Państw iego , 
nie wyłączając nawet listów ed Ministrów i 
innych, rezyduiących przy Dworze iego poli
tycznych Agentów, ani zważając na gońców 
zagranicznych, albo na gońców własuego 
Monarchy swoiego ; przyczem zawsze na ko- 
goholwieh bądź .onego biąd składa, i do 
pozornego źadosyćuczynienia gotowym by
wa, rozkazuiąc powiesić któregokolwiek z o- 
wych nieszczęśliwych, którzy w więzienicch 
iego ięczą. W roku 1807 rozkazał zamordo
wać trzech gońców, z - którj ch dway byli 
Francuzami , b&rdzo atoli rozgniewał się, 
gdy prZy nich znaleziono listy pisane kluczem. 
Ajenci iego, których wszędzie iest pełno 
i korrespoudencyia Greków gotowych na roz
kazy iego donoszę mu o wszystkiem co się w 
Europie dzieie, i służą mu do kierowania 
stosownie do lego postępków swoich ; zawsze 
bowiem stara się iżeb.y zewpątrz granic Tu
reckich miał punkt iakowy, któryby mu za 
podporę służył.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Zkąd powsta«e niedowiarstwo? a 
zkąd zaufanie?

Kto ufa rzetelności drugich , dowodzi tein 
samem swoią uczciwość, przeciwnie zaś, kto 
każdego człowieka poczytuje za nodeyrzane- 
go, ten pewnie iest potsiemnym łotrem. Za
ufanie i niedowiarstwo są wprawdzie niewąt
pliwym skutkiem doświadczenia , ale rayczę- 
ściey pochodzą one z wewnętrznego prze
konania o własnera pożyciu. Niedowiar
stwo iest moralną żółtaczką ; bo iak cier
piącemu żółtaczkę, po którego członkach 
Żółć rozlew* się, wszystkie przedmioty wyda

ją się żółte : tak i ten, któremu własne su- 
mnienie nie daie spokoiu, upatruie w każ
dym człowieku czatuiącego szpieg- , i nie do
wierza nikomu. Goły nie lęka się rozboiu , 
tak też przekonany o swoiey mewionośći, 
nie maiąc przyczyny obawiania się zdrady, nie 
lęka się zdrayców. Niedowiarstwo przeto iest 
chwastem jadowitym, zaszczepionym w sercu 
Iudzkiem przez własne' czynności ; dla tego 
też uczą nas dawne dzieje że tyrani bywali 
zawszę niedowiarkami. Dyouizyiusz Tyran 
Syrakuzy, niedowierzaiac żadnemu cyruli
kowi , kazał naymłodszey corcę swoiey, aby 
goliła inu biodę; łoże iego było otoczone 
szerokim i głębokim rowem , opatrzonym mo
stem zwodzonym ; ani brata, ani syna iego me 
przypuszczano do mego, nieprzetrzęśnionych 
pizody od straży, i nieprzebranych w inne 
suknie ; ‘chodził zawsze w pancerzu , a z Lu
dem swoim rozmawiał tylko z wysokiey wie
ży. Prawda więc, że teu , kogo się-wszyscy 
boią , sam także lęka się wszystkich. Podo
bnież , pełni niedowiarstwa względem każde
go, żyli Tyrani Rzymscy , Heliogabal, Ka- 
rakalla, Nero, Kalignla i Domicyian 
Ostatni ten potwór zaprosił pewnego razu Se
natorów nayznaczuieyszyęh i Rycerzy na 
ucztę, sala iadałna była obita kirem , a w 
około ścian stały trunny, na każdey zaś na
pisane było nazwisko gościa. Nadzy i .czar
no pomalowani ludzie ozbroieni w miecze , 
wpadli raptownie dó sali z pochodniami a o- 
Łrutnih pasł się widokiem strachu i boiaźui 
swoich gosći ; lecz to była óstnia pastwa iego 
kanibalskiego oka , w krótce bowiem zamor
dowanym został za przewodnictwem własney 
małżonki, którą potaiemnie skazał bvł na 
śmierć. Życie iego było zbiorem ohrucieńtw 
boiaźn 1 niedowiarstwa Wolni od niedo
wiarstwa, ale też i od wyrzutów sumienia nie 
nękani., żyli Murek Aureliusz, Tytus, 
i Eberhard długo brody Xiąże W i r- 
temberski, który bez obawy i pełen zau* 
fania , mógł we dnie i w nocy kłaść głowę 
na łono każdege z poddanych. O iah piękny 
przywiiey dla cnoty , i dobroci l —

Zbytnia ostrożność staie się ebrazą, a 
zbyt wielkie n. sdowiarstwo bywa częstokroć 
naysłabszą zastawą przeciwko oszuhaństwu i 
zasadzkom , oburzaią tylko umysł, i shtauiaią 
do tern przemyślnieyszyeh podstępów ; dla tego 
też iest iuż doświadczona, iż owe Panie 
naywięcey oszukiwano Dywaią, których osz- 
częduość przechodzi do brzydkiego , złośliwe
go skąpstwa, i tak mówiąc tyrańskiego skner
stwa, które przez zbytnie niedowiarstwo liczą
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kucharkóm krupy do garnków; i rezmie- 
rzaia służącym nitki siarczane naŁ liniie ma
tematyczne; osznkaństwa takowe są1 może 
pewnym rodzaiem odwetu za u cierpiane obel
gi, pochodzące ze zbytniego niedowiarstwa. 
Podobnież , powodzi się o«ym mężom, co 
nawet c- ściennym cieniu inaią podeyrzenie 
a na widok kretowiny cierpią zawrót głowy 
jak przy wilczy lamię ; tacy bywaią naywię- 
cey oszukanir gdyż kobieta przestałaby bydż 
Kobietą (iak i eden z moich przyraciot żwyhł 
mawiać) gdyby chytrość iey nie przewyższa
ła zazdrość' mężowską, zwłaszcza g'dyz ta cię- 
żerem iest ola koni ety r >■ tern iest ona, za
wsze dla niey.

Dwa środki wynalezione są dla zaradze
nia niedowiarstwu , Ś- dla zapewnienia się o 
rzetelność: drugiego; tenii są przysięgi— i 
kontrakty spisane na. papierach steplowany eh. 
Te więet zabezpieczał** (leżeli to iest prawdą) 
od fałszów i osznkaństwa. Nie inaczej , ieże- 
li to iest prawdą; ąleżbo* uważamy , że 
właśnie naywięhśi Kłamcy , neyczęsciey przy* 
sięgaią. Pewien rachmistrz człowiek wyśmie
nity , twierazi nawet, że1 to> iest rzeczą wyra
chowaną iż kochankowie ieszcze przed ślu
bem łamią sobie wierność tyle razy. Je ią 
sobie zaprzysięgaią, lecz wyrachowanie to- iest 
oczywiście złem i tylko śledzionika, płodem, 
wiele albowiem mamy kochanków co- iesz
cze po ślubie są przez cały rok. dla siebie 
wiernymi. ,Takteż. i kontrakty pisemne,- 
Steplowaner prawnie nło",one ,. zabezpieczone,, 
podpisane ,, i pieczęcią stwierdzone, dotrzy- 
mnią się tak długo r iak długo- dotrzymaremi 
bywaią , to iest—dó-póhi nie wybuchnie przy
padkowa Kcyd,a pożeraigcamai j tek nieroz
sądnych w lerzyciełi.

Lecz mówmy teraz tonem poważniey- 
szym „ _

Jeżeli zecficemy przypatrzeć się dobrze 
temu mroiowisku fudżi-,1 ich rozumnym, czyn
nościom , przedsięwzięciom- i zabiegom r prze
konamy się , że czasem ludzie naylepsr 
staią się- ofiarą o^znkańsc’ponieważ: sami 
dalekiemi będąc od' wszelkich: nieprawych za— 
3i dzek ,. każdego1 widzą; uczciwym' i pokładają' 
w nim zaufanie dopiero* częśoiey oszukani- 
i zdradzeni zmieniał.) zawiedżony swóy spo
sób myślenia ; przykre doświadczenie czyni 
ich na jirzyazłość ostroznieyszymi: i prze- 
zornierszymi ,. Ł stałą się nł koniec nie
dowiarkami z zasad;: Jednakże pomimo 
tego niedowiarstwa nie Staią się oni barba
rzyńcami, którzy Bes różnicy tmią życie 
-ulzhie ich.niedowiarstwo nie praeknacza.gra

nic sł iszności i rozsądku , i snadniey może 
nazwać się mądrą przezornością. Nie
dowiarstwo* tych szlachetnie myślących nie 
można (tak,, jak Bako twierdzi) porówny
wać do- nietoperzy co r ledwie że się zmierz
chnie,. a inż wylatują z sworęŁ kryiówek; 
oni bowiem, nie będą złości swoiey wywie
rać zaraz na człowieka uczciwego r d!a ss- 
mey tylko, pozorności prawdepv_ebieństi *a , 
nie zapomną oni i tu na zasady słuszności 
Jakoż za;st)e nie- będąc nawet umyślnym drę
czycielem poznać można bystrym wzorkiem 
lisa acz w wełnę baranią przebranego, gdyż 
obcystróy nieprzystaie do ciała, włjśn.e dla tego 
że obcy , tern Łardziey że barania skóra nie ma 
oczovz', i lis- własnemi tylko musi pę lądac 
ZÓiierziny tylko lisa- maskowanego okiem 
znawcy i badacza natury lcdzKiey, a jeżeli
by takowy szturm wytrzymać potrafił 5 mu- 
siałby bydż mistrzem wszystkich lisów. W 
oczach człowieka czytamy co- sję dzieie w iego 
sercn. GJyby Alexander W i elk f nie znał 
byl tey sztuki czytania, gdyby był rjiedowie 
rżał Filipow:, lekarzowi swoiemu, gdyby 
był ślepo Uwierzył listowi PumenJona,. 
pewnieby był nie wyszedł z choroby śurier- 
fcelney. Ależ ón list P ar m e n i on a , w. któ 
rym inu ten, doniósł że Daiyinsz przeku
pił E i li pa*, aby otruł A1 e x a n dra ,. oddał 
poczciwemu lekarzowi- swoiemu r patrzył mu 
przytein bystro w oczy , i wypił lekarstwo- v 
puharu,nim. ieszcze F iii p list udoozy tał,, trtak 
ozdrcwiał*..

Zanlauie- stracone przyrównać można 
do biabego atłasu , który został splamio
ny plama, da> się* w prawdzie* wywabić 
lecz Iiis trz atłasu znika na zawsze.

Jednaki^Sposob1 myślenia n.wierdza zau
fanie między łndżmi. Łotr nic zwierzy się; 
nigdy przed cnotliwym; i tak przeciwnie 
cnotliwy , nie mu z łotrem, nie wspólnego 
Ależ iest to bardzo niesłusznie, raczey- sła
bością ludzi, że nayczęśćiey ten. posiada za
ufanie-r który naymniey naCjUie zasługuie,— 
często zaś przeszywają wzroki niedowiarstwa* 
tego, w którego piersi ich sama tylko1 szcze- 
ropć oddycha. Sam uhror bywa* bardzo czę
sto- przyczyną: zaufania, lub niedowiarstwa 
Wielr poz-yshnie- zaufanie pieniądzmć nie- 
wchodząc w to , iakirn sposobem zbogasiłi się 
ieżełi’ tylko są bogatymi ,. inni biegłością, 
wymowy,, inni przez pochlebstwa r przez- 
potwarze przez plotki i t. p.. Praw Jwi. to 7..


